
Coma, Sierpie
LATO WYBUCHŁO Z CAŁYCH SIŁW KNAJPACH DZIEWCZĘTA PIJĄ SOKCHŁOPCOM NIE BYŁO NIGDY WSTYDPOPRZEZ DYM CHWYTAĆ ICH MŁODY WZROKDROGA WYMYKA SIĘ SPOD STÓP MIASTO PRZECHYLA SIĘ PRZEZ MROKMETEORYTY SUNĄ W DÓŁROZMYŁA SIĘ W KOLEJNĄ NOC GRANICA SNU W NIEDORZECZNOŚCI NASZYCH CIAŁW ZAPRZEPASZCZONEJ CISZY SERCDOCZEKALIŚMY WRZASKU DNIATAKI WSTYD ZDARZA SIĘ TYLKO RAZZA KRYSZTAŁOWĄ ŚCIANĄ SŁÓWZA NIEPRZEBYTYM LASEM KŁAMSTWCHOWA SIĘ ZE MNĄ DOBRY DUCHPOD NIEBEM WIATR POGANIA LOS ZATACZA ŁUKDOSKONALE ZNIKA CZASDOSKONALE I NIE MA NICJESZCZE DALEJ IDĘ SAMJESZCZE DALEJ TRZEBA IŚĆ!DOSKONALE ZNIKA CZASDOSKONALE I NIE MA NIC, NIE NIE MAJESZCZE DALEJ IDĘ SAMJESZCZE DALEJ TRZEBA IŚĆ, TAK TRZEBA, TAK TRZEBA...
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